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> "Tydzień" wychodzi w kaźdl\ niedzielę ~ 
~ z dodatkami w razie potrzeby we w torek i w pb,tek. ( 
~ Pojedyńczy numer kosztuje 7} kop. , 
~ Cana ogłoszeń od wiersza lub za jego miejsoe ~ 
S po kop. 5, za następne po 4, 3 i 2 kop. vr miarę ( 
) ilo~ci powtórzeń. ~ 
~ O.łoHzenlR przyjmujl\ się w redakcyi i w < 
) księgarni L. Chodźki; w '.'"rHz"",ae w kan ( 
~ Wieniarskiego-róg Nowego-światu i Ordynackiej. ~ 
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) Cena kwartalna: ( 
~ w Petrokowie w księgarni L. Chodźki kop. "li ~ 

l 
w Warszawie w księgarni i kantorze pism pe- < 

ryjodycznych Maurycego Orgelbranda naprze- ~ 
ciw statuy Kopernika-z przesylkl\ pocztOWI\ rs. S 
l kop lO. ( 

~ Prenumerować można nadto WG wszystkich S 
) łsięgarniach krajowych. ( 
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23 Ś. Innocentego Kap. i Cel sa M. 4-15 7-57 
29 C. Malty P .. 4-16 7-55 

Treśc. - Przepisy wprowadzenia ustawy sa,dowej. 

OD ltEDAKCYI. 
Na zasadzie udzielonego nam, w dniu 5 (17) 

lipca r. b za. li 765, przez Wal,'Bz1twski Komi
tet Cenz:.try, pozwolenia, rozpoczęliśmy druk 

uROCZNIKA" na rok 1876, 

i "PRZYJACIELA KALENDARZA" 
. na. rok 1876, 

Ponieważ zamierzone wydawnictwo "Książki 
zbiorowej" na pamiątk~ 200-letniej rocznicy 
istn ienia tutejszej szkoly, z przyczyn niI;'IJl'zewi
dzia!lych i od nas niezależnych, do skutku przyjść 
nie może, - przeto w " Roczniku u zamieścimy 
n Wspomnienie historyczne" o szkole piotrkow
skit~j, od założenia jej, aż do czasów dzisiejszycb j przy 
którem pragnęlibyśmy podać wiadomość o tych 
z liczby jej kierowników, nauczycieli i uczniów, 
którzy, czy to, jak pierwsi, na polu pedagogicz
nem i naukowem, czy to, jak wielu z osta
tnich, w innym ja.kimkolwiek kierunku dla kra
ju i spółeczeństwa naszego prawdziwe położyli 
zasługi, lub pracować użytecznie usiŁują. 

W tym celu zwracamy się do starszych i 
młods~ych kolegów, którzy w różnych epokach 
gimnazyjum piotrkowskie opuścili, aby pGdziela
łając, Jak si~ spol!ziewamy, myśl naszą, o ile 
można najśpieszniej, ponadsybli nam pewne 
treściwe wiado,mości o nauczycielach swych, o 
sobie i współtowarzyszach szkolnych. 

Szanownych zaś P. P. Redaktorów pism pe
ryjodycznych najusilniej prosimy o powtórzenie 
powyższej odezwy, by jak najszerzej rozpowszech
niona, dojść mogła do rąk wszystkich da 
wlliejszych uczniów piotrkowskiej szkoł'y, rozrzu
conych dziś w różnych miejscowośeiach kraju i 
zagranicy, 

Przepisy wprowadzenia w wykonanie Naj
wyżej zatwierdzonych, 19 ' lutego 1875 roku, 
pos~anowłeń o ol'gauizacył sądownictwa w 

Warszawskim okręgu sądowym. 
. (NajwYżej zatwierdzone 1 (13) czerwca 1875 roku). 

(Dokończenie). 

VIl. OrlOtaryjacie. 
62. PoczJnając od 1 lipca 1876 r., wszystkie' akty nota

ryjalne sporza,dzaja. się na podstawie Najwyżej zatwierdzo
nego 14 kwietnia 1866 r. postanowienia o notaryjacie i prze
pisów zast6sowania takowego do warszawskiego okręgu sa.
dowego. 

63. Wciągu trzydziestu dni, licza.c od w~pomnionego w 
artykule 62 terminu, poprzednt regenci będący przy guber
nijalnych i okręgowych kancelaryjach hypotecznych, zaprze
stajl\ sporZl\dzania aktów notaryjalnych. i wydaja. tylko z ak
tów, sporzl\dzouych przedtem, wypisy, na zasadzie obecnie 
obowil\zujących przepisów. Wypisom tym zachowuje się moc, 
n!ldana przez poprzednie przepisy prawa. 

64. Po uplywie trzydziestu dni od wprowadzenia w wy
konanie postanowienia o notaryjacie, regenci skladajl\ wszy
stkie znajdujące się u nich akty, dokumenty i księgi, do 
miejscowego archiwum hypoter.znego, droga. wskazana, w ar
tykule 14 przepisów o zastósowaniu postanowienia o notary
jacie do warszawskiego okręgu sa,dowego. 

65. Po zlożeniu, na podstawie artykulu 64, aktów, doku
mentów i ksiąg, do archiwum hypotecznego, wypisy i kopije 
,acho1ł'fW"anych W tę~ archhr\\!e aktów, wydajlł si~ przez 
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sekretarza wydzialu hypotecznago, droga. wskazana, w posta
nowieniu o notaryjaćie z 14 kwietnia 1866 r. i w artykule 
14 przepis6w o zast6sowaJliu takowego do warszawskiego o
kręgu sądowego, przyczem powinien być zachowywany lite-
ralny tekst aktów pomienionych. . 

66. Przepisy dotycza.ce porządku i prowadzenia czynno
ści w poll\czeniu z hypotecznem, archiwlI~h notaryjalnych i 
kancelaryj ach hypotecznych, przy kt6rych, na podstawie ar
tykułu 2 o zastósowaniu postallowienia o notaryjacio do war
szawskiego okręgu sądowego, będą notaryjusze, określaj e, się 
przez instrukcyje. Aż do czasu zatwierdzenia w drodze pra
wodawczćj ogólnej instrukcji dla wszystkich w1adz sądo
wych (or". ",I. sąd. art. 266 i 267), mini,stl'owi sprawiedli
wości nauaje się prawo wydawania czasowych co do wspo
mnionych przedmiotów pnepisóvr. 

Czasowe przepisy w przedmiocle załatwia
nia spraw w teraźlłiejszych władzach Są-

dowych gubernij Kl'ólestwa Polskiego. 
(Najwyżej zatwierdzone 31 maja (12 czerwca) 1875 roku. 

Dla zapobieżenia nagromadzeniu się spraw w teraźniej
szych władzach sl\dowych gube~nij Królestwa Polskiego na 
czas otwarcia nowy~h w tych gubernijach instytucyj sądo
wych, w zamian obowia.zujących postanowień w przedmiocie 
atrybucyi władz instytucyj sądowych w tych gubernijach, 
oraz zakresu wyrzekanych przez nic kar za niektóre prze
st!lpstwa i wykroczenia, stanowią się następujące przepisy. 

1. W sprawach c!Jwilnych .. 
1. Akcyje ~ zobowiązali osobistych i o ruchomości ceny 

nieprzcnosza.ećj dwustu piędziesięciu rubli, rozpoznają się: 
w pierwszej instancyi - przez wydziały sporne sądów poko
ju, a w drllgiej i ostatniej instancyi - przez trybunały cy
wiln~. 

2. Wszystkie inne akcyje rozpozuaja. się przez trybunaly 
cywilne w pierwszej instancyi, z wyjątkiem spraw poseso
ryjnych i innych wymienionych w artykule 3 kodeksu po' 
stępowania cywilnego, które roztrzygajl\ się przez trybunaly 
cywilne: w drugiej i ostatniej instancyi, kiedy cena akcyi 
nie przenosi dwustu pięćdziesięciu rubli i w drugiej instan
cyi, kil.ldy cena akcyi przenosi dwieście piędziedsiqt rubli. 

3. Sąd apelacyjny rozstf7.yga: 
w drugiej i ostatniej instancyi: a) sprawy o nieruchomość, 

kiedy dochóu z niej nie przenosi stu rubli i oj wszystkie 
inne akcyje ceny ni.eprzenoszil,cej dwóch tysięcy rubli; 

w trzeciej i ostatniej instancyi: akcyje posesoryjne i wo
góle wszystkie sprawy wymienione wart. 3 kodeksu po
stępowania cywilnego, kiedy cena akcyi nie przenosi dwustu 
pz'ędziesięciu rubli. 

4. Sprawy, cena któryoh przenosi dwa tysiące rubli, 
rozpoznajl\ się w apelacyi, przez dziewiąty Departament Se
natu Rządtącego w trzeciej i ostatatniej instancyi. 

5. Wszystkie akcyj e i spory incydentalne, powstające w 
trybunałach cywilnych przy regulowaniu egzekucyi do ru
chomego lub nieruchomego maj,\tku, sa,d apelacyjny rozpo
znaje w ostatniej instancyi. 

6. Zapadłe, ale nieuprawomocnione przed wprowadzeniem 
w wykonanie niniejszych przepisów wyroki, które na zasadzie 
niniejszych przepisów uznawaneby byly za ostateczne, pod
legają w każdym razie zaskarżeniu do jednej wyższej instan
cyi, z warunkiem, żeby apelacyje i skargi, podlegaja.ce za
niesieniu do Senatu Rządzącego były podane nie później jak 
vr trzy miesil\ce od daty ogłoszenia niniejszych przepisów. 
Pomieniony termin przedłuża się dla osób mieszkających ze
wnątrz granic Królestwa Polskiego, o termin oznaczony w 
artykule 73 kodeksu postępowania cywilnego. 

II. W sprawach kryminalnycll. 
7. W skutku apelacyi podsl\dnych i osób uczestniczących 

w sprawie, lub w skutku protestacyi prokuratorów, sądy po
licyi poprawczej rozpoznaja., w drugiej i ostatniej instancyi, 
wszystkie sprawy, które na podstawie obowil\zuja.cych prze
pisów prawa, podlegaj a. jurisdykcyi sądów policyi prostej. 

8. Sprawy w przedmiocie naruszenia przepisów o tajnym 
przewozie towarów i o oplacie od trunków, podlegaja, jurill
dykcyi sa,dów policyi poprawczej w pierwszej i sądów kry
minalnych w drugiej i ostatniej instancyi, kiedy suma ściąga
na od uaruszaj,\cego przez wladzę skarbową, nie przenosi 
dwustu piędziesjęciu rublij jeżeli zaś suma do ściągnięcia 
przenosi dwieście piędziesiqt rubli, to sprawy tego rodzaju 
rozstrzygają się: przez s,\dy kryminalne w pierwszej, a przez 
~l\d apelacyjny w drugiej i ostatniej instancyi. 

\). Sądy policyi poprawczej rozpoznajl\ w pierwszej in
stancyi sprawy wymienione w punkcieZa artykulu 23 postano
wienia o wprowadzeniu w wykonanie kodeksu kar głównych 
i poprawczych z 1864 roku, z wyjl\tkiem przestępstw, za 
które oznaczona jest kara, poll\czona z pozbawieniem wszel
kich szczególnych praw i przywilejów, lub z ograniczeniem 
takowych. 

10. Sądy kryminalne rozpoznają w drugićj i osta(nićj in
stancyi sprawy z apelacyi podsądnych i protestacyi proku-
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ratorów od wyroków, wydanych przez sądy policyi po
prawczej. 

11. Rozpoznaniu sądów kryminalnych w pierwszej instan
cyi, podlegajl\, oprócz wymienionych w artykule 24 posta
nowienia o wprowadzenie w wykonanie kodeksu kar glównych 
i poprawczych 1847 r., -wszystkie sprawy o przestępstwa, 
za które postanowiona jest kara z pozbawieniem wszelkich 
praw lub wszystkich szczeg6lnych praw i przywilejów lub 
z ograniczeniem takowych. 

12. Sąd apelacyjny rozpoznaje w drugiej i ostatniej in
stancyi apelacyj e od wyroków wydanych przez sądy krymi
nalne w pierwszej instancyi, jeżeli tylko w tych sprawach 
nie. zapadły wyroki .stanowi~ce ~arę glównl\, lub jeieli wy
rokI te, na zasadZle oboWll\zuJl\cych przepisów prawa, nie 
podlegają rozpoznaniu dziesil\tego pepartamentu Senatu Rzą
dzącego w drodze rewizyi. 

13. Sprawy, które na podstawie poprzedzającego 12 ar
ty1:ulu, nie podlegają ostatecznemu rozstnygnięciu sądu ape
lacyjnego, rozpoznają się przez dziesia,ty Departament Sena
tu Rządzącego w trzeciej i ostatniej instancyi. 

14. Zapadle przed dniem wprowadzania w wykonanie ni
niejszych przepisów JVyroki, które na podstawie tych przepi
sów, uznawaneby były za ostateczne, podlegajl\ rewizyj wyż
szych instancyj, jeżeli vr swoim czasie, prawnie i drogl\ u
stanowioną były zaskarżone. 

15. Wszystkie obowil\zujl\ce przed wydaniem niniejszych 
przepisów postanowienia prawa w przedmiocie jurisdykcyi, o 
ile ~e są sprzeczne z niniejszemi przepisami, pozostajl\ w 
SWej mocy. 

16. Zapisywanie do protoknlów śledczych kategorycznych 
punktów pytań, zachowujl\ się na przyszlość tylko przy osta
tecznem ba<J.aniu obwinionego w najwainiejszych sprawach 
kryminalnych. 

17. Z wejściem w wykonanie niniejszych przepisów za
miast artykulów 1169, 1167, 1171, 1174 (cz. I-a),1176.'1177, 
1178, 1179, 1181, 1182, 1183, 1166, 1187, 1190, 1191 i 1194 
kodeksu kar glównych i poprawczych z 1817 r., powinny być 
stósowane do odpowiednich plZestępstw artykuly 140-181 
ustawy o karach wymierzanych przez sędziów pokoju i af
tykuly 1655, 1656, 1659, 1663, 1666, 1667, 1671, 1674, 
1681 i 1682 kodeksu kar wydania 1866 r. 

. u.waga. Za przestępstwa, przewidziane w powyżej wy
DlleUlony~h artykułach kodeksu kar z 1847 r., popelnion-ych 
przed dlllem, w którym niniejsze przepisy mają wejść w wy
konanie, zapadle i nieuprawomocnione wyroki podlegaja. zmia
nie co do wyznaczonych w nich kar, na podstawie vrYźćj 
przytoczonych artykulów ustawy o karach wymierzanych 
przez sędziów pokoju i kodeksu kar z 1866 r., jeżeli w tych 
ostatnich ustanowione sa. mniej surowe kary. 

18. Niniejsze przepisy otrzymują moc i dzialanie od 1 
sierpnia 1875 roku. 

WIADOMOScr MIEJSCOWE I Z OKOLI~ 
= W zeszłą niedzielę, jako W oktawie N. M. P. 

Szkaplerznej, w kościele po~bernardyńskim przy
padał uprzywilejowany odpust, gromadzący corocz
nie znaczną liczbę pobożnych z odleglejszych 
nawet parafij okolicy. 

= Dziś, jako w dniu uroczystości ś. Jakuba a
postoła, pod wezwaniem którego wzniesiony jest 
tutejszy kościół farny, odbywa się w tejże świąty
ni odpustowe nabożeństwo, dla przyjęcia w którem 
udziału, JW. ks •. Kosiński, administrator dyjecezyi, 
powstrzymał wyjazd swój do Włocławka. Na u
roczystość też dzisiejszą miał być sprowadzonym 
nowy obraz do wielkiego ołtarza, przedstawiający 
ś. patrona fars kiego kościoła, wykonany przez pr. 
Hadziewicza, brak wszelako na ten cel potrzebne
go funduszu, stanął temu na przeszkodzie; chętni 
do przyczynienia ozdób starożytnej świątyni para
fijanie, nieomieszkają zapewne i tą ram dać do-
wodu swej pobożnej ofiarności. " 
KOŚCIÓŁ PO-PIJARSKI w naszem mieście, 

wnętrze którego słusznie zalicza się do naj piękniej
szych w kraju, ma być w r. b. wyrestaurowanym. 
Odnośnie do przeznaczonej przez skarb na ten cel 
sumy, 2500 rs. tylko wynoszącej, restaurac.vja 
ograniczać się musi jedynie na naj konieczniejszej 
zewnętrznej poprawie. Zawiązany komitet robót re
stauracyjnych postanowił jak najściślej dopilnować 
zabezpieczenia świątyni od grożącej prawie ruiny, 
z powodu zaciekaj'łcej na ~~lepienia wi1~oci i wie-



trzejących zewnątrz mur6w, dla zupełnego bra.ku 
lub uszkodzeń w dawnym tynku. Czy zaś na. to 
wystarczy wyanszlagowana suma? Słusznia z po
wątpiewaniem zapytać można, - bieg bowiem do
piero robót, jak zwykle w podobnych razach, wska
że konieczność niojednego wydatku, którego z po
czątku przewidywać nie było można. Nie przesą
dzają.c jednak nawet przezorności zatwierdzonego 
kosztorysu, o co się tóż i bynajmni@j nie kusimy, 
to już dziś na zasadzie pewnych danych, jak ce
ny dobrych materyjałów, zdanie kompetentnych 
znawc6w i t. p., twierdzić możemy, że przezna
czony fundusz jest niewystarcl\ająry, jak r6wnież i 
to, że przedsiębiorąc podtrzymanie budowli, będli
cej dziełem i chlubą sztuki li raj:> wej, naleiy usi
łować wykonać .wszystko, co tylko mogłoby ją na 
długi szereg lat zabezpieczyć. Tem przekonaniem 
ożywiony komitet, ma nadzieję, że ogół nie przyj
mie obojętnie wieści o zamierzonej restauracyi i 
z ch~tną ofiarą dobrowolną na ten cel pośpieszy, 
np.jwięcej wszakże liczyć by tu należało na da
wnych uczniów piotrkowskiej szkoły, w pamięci 
których wspomnienie wspaniałej szkolnej świątyni 
żywo się zapewne przechowuje. W r. b .. jak o 
tem na innem miejscu mówiliśmy, przypada 200-
letnia rocznica istnip,nia tutejszej szkoły, jeżeli już 
więc nie inny sposób, to przyczynienie się do 
podtrzymania związanego niegdyś z jej istnieniem 
kościoła, byłoby ze strony dawnych sodalisów i 
ich potomków najwłaściwszćm uczczeniem pamiątki. 
SZKOŁA PRYWATNA. W ostatnim numerze 

pod&.li6my wiadomość o terminie rozpoczęcia się 
wpisu szkolnego w gimnazyjum tutejszem:-obecnip, 
zaś powiadamiamy, że w zakładzie naukowym 
prywatnym męzkim o 4:-ch klasach i klasie wstę
pnej, utrzymywanym w mieście tutejszem, na ~a
sadzie decyzyi JW. Kuratora okręgu naukowego, 
przez p. Jakuba Popowskiego, kandydata nauk 
fizyko-matematycznych, b. nauczyciela gimnazy
jum, rozpocznie się zapis uczniów w dniu 3 (15) 
sie.rpnia, kurs zaś nauk w dniu 20 sierpnia (1 
września) r. b. Zawiadamiając o Łem rodziców i 
opiekunów uczą()~j się młodzieży, nadmieniamy 
zarazem, ~e zakład naukowy p. J. Popowskiego z 
dniem l lipca przeniesionym został do domu p. 
Jeziorańskiegd' przy ulicy Petersburgskiej(Kaliskiej), 
jak oraz i o tem, że zamiarem przełożonego jest 
oprócz 4-ch klas z kla"l1I wst~pną, mają.cych zakres 
nauk przepisany dla gimnazyjów rządowych , otwo
rzy6 na. r. b. w klasie wstępnej oddział przygoto
wawczy początkowy dla młodszych i mniej przy
sposobionych chłopców. 

Do wszy.stkich klas i oddziału początkowego przyj
mowani będą uczniowie na stały pobyt w zakła-
dzie i przychodni. . 

NOWA STUDNIA. Ze.chronicznem cierpieniem 
naszego miasta jest brak wody, to już nietylko 
nam, ale nawet i wielu ludziom, którzy tu nie 
byli, jest wiadomem, stąd, że przy każdej sposo
bności na dotkliwy brak ten narzekamy i od czasu 
do czasu lirzeróżne n~wet na zaradzenie złemu 
wysnuwamy projekty. Ze niedostatek ten miasta 
leży na sercu miejscowej inżynieryi, o tem na 
chwilę nie wątpimy, jak i o tem, że szczerze pra
gnęłaby i umiejętnie usiłuje zapobiedz tej widkiej 
niedogodności-o ile to od niej zawisło:-żadną je
dnak miar~ nie możemy dać wiary obiegaj~cej 
pogłosce, że zamierzono poszukiwać nowego tlródła 
na cmentarzu farnym. Dawny to prawda cmen
tarz i od lat wielu ciała zmarłych chowane tam 
nie bywają, niemniej przeto chowane kietJyś były,
a o ile nam wiadomo, istnieje przepis prawny nie 
tylko zabraniający w podobnych miejscowościach 
kopać nowych stud:l;ien, ale nakazujący nawet 
przed wydaniem owego postanowienia. istniejące 
studnie na dawnych cmentarzach zasypać, jako 
dla zdrowia ludzkiego szkodliwe. 

Nie mOl;emy zatem, powtarzamy, dać wiary 
wspomnionej pogłosce o nowej studni w rogu 
cmentarza farne~o- wobec powyżs~ego przepisu i 
świeżych badań wody studzien llliasta przez człon
ków komitetu sanitarnego, . które to badania słu
szną jego zasad~ przez dokonany rozbiór tak do
tykalnie stwierdziły i były powodem między inne
mi postawienia wniosku zarzucenia studni położo
nej w podobnej jak cmentarz farski miejscowości. 

ZNJW A idą bardzo oporem, .l. powodu ciągłej 
prawie niepogody - posieczony jęczmień ucierpiał 
niemało-pszenica mimo deszczów dojrzała, grozi 
wyrośnięciem na pniu przy dłuższem ich trwaniu
ziemniaki obfity plon napoz6r rokować si~ zdają, 
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chociaż zbyteczna wilgoć wpłynęła już na ich 
smak niekorzystnie, a chorobliwe wewnąt,rz czarne 
plamy rodzą obawę ~atwego ulegania zepsuciu. 
Zyto młócone na próbę sypie niebogato - słoma 
wogóle, tak ozima jak jara, krótka i niewyl'ośni~ta. 

Cr.ny wobec dochodz~cych wieści o zagranicznych 
zbiorach i niedoborach, przy wykupieniu nadto 
zapaiów, poszły w górę. jeśli można zastósować to 
wyrażenie do proponowanych tu i owdzie 8 rB. 
za parę. Przezornit}jsi rolnicy ratuj~ się jak mogą, 
przewidując słusznie podwyższenie cen u nas, ko
nieczne prily wzroście ich zagramcą, o czem ka
żdodziennie donosz~ gazety. 

Na ostatnim targu u nas za nowe żyto dawano 
po rs. 3 kop. 50, właściciel też, niesprzedawszy, za
brał do domu. Pszenica dawna po rs. 6 kop. 50 
poszukiwana przez mączarzy. Ziemniaki nowe po 4: 
kop. garniec. drobniejsze po 3 kop. Wszelkich 
warzyw i ogrodowizn obfitość tak wielka i dowo
zy tak znaczne, że przewyższaj c1 o wiele potueby 
miejscowej kOllsumcyi-tanie t?ż są niezmiernie: 5 
buraków za 1 kop.-kopa ogórków d0 wyjjoru za 
18 kop. i taniej - fi W tym stósunku i inne ga
tunki. 

INSTYTUCYJA KREDYTOWA. Znaczniejsi o
bywatele miasta Częstochowy powzięli zamiar u
tworzenia towarzystwa kredytowego ·miejskiego, i 
wygotowany w tym celu projekt ustawy towarzy
stwa, przedstawili właściwej władzy, dla wyje
dnania zatwierdzenia. 

Nie znając zasad pomienionej ustawy wstrzymać 
się musimy od wszelkich uwag w tym wzgl~dzie, 
do czasu bliższego w niej rozpatrzenia się. 
STAROŻYTNA MONETA. We wsi Zakrzewie 

w gminie Ka.myk, w częstochowsklm p-cie, pruski 
poddany Franciszek Szymerling, przy kopaniu ro
wu dla spu~zczenia wody, znalazł garnuszek z sta
rożytną monetą srebrną. Znaleziona moneta po
chodzi z czasów Jana I króla czeskiego, na jednej 
stronie w pośrodku ma umieszczoną koron~, a dokoła 
niej w dwóch wierszach następujący nal}is w ję- . 
zyku łacińskim: "Dei gratia Rex Boemireu "John 
Rex Primus", na odwrotnej zaś stronie wyobraże
nie lwa z obcęgami nad ogonem, z lIapisem wo
ko~o "Grossi Prahgns G. S." 

ZARAZA NA BYDŁO· We wsiach Mykanów, 
Radostków i Konkawa, w p-cie częstochowskim, po
jawiła si~ zaraza na bydło z cechami karbunkułu. 
Chorobą t!)o dotknięte zostało 15 sztuk bydła, z 
który.ch 6 upadło. Przyczyną pojawienia się l':ara
zy ma być paszeniE: bydła na błotnistych łąkach. 

SAMOBÓJSTWO. W dniu 19 b. m. o god. 8 
rano, Karol Kaczkowski, lat 23 liczący, syn ś. p. 
Kwiryna Kaczkowskiego, obywatela m. Częstocho
wy, posiadacza trzech posesyi odpowie61.niej war
tości i znacznego, jak powszechnie głoszą, kapita
łu, przez powieszenie się odebrał sobie życi~. 
Przyczyna samobójstwa kryje się pod osłon~ po
mięszania zmysł'ów; którą to chorobIł dotknięty, po 
śmierci ojca był oddanym w Warszawie do domu 
obłąkanych. 1'0 krótkim tam pobycie, powrócił i 
w kilka dni po przyjeździe odebrał sobie życie 
przez powieszenie. 

PÓZARY. W dniu 14 b. m. we wsi Kocinie 
w gminie Mykanów, spalił się dom włościjanina 
Jana Lizonia, na rs. 120 ubezpieczony i ruchvmo
ści za rs. 80 nieubezpieczone. W dniu 15 zaś b. 
m. we wsi Borowe w gminie Me(lzno, spalilo się 
pięć domów mieszkalnych, sześć stodół i pięć obór. ! 

Straty stąd wynikłe wynoszą 1'8. 680 w nierucho-. 
mościach ubezpieczonych od ognia i rs. 1660 w 
ruchomościach nieubezpieczonych; największą stra.:; 
tę poniósł włościjanin Roch IzdeLski, któremlj 
spalił'y się budowle wartości rs. 400 jeszcze nieu: 
bezpieczon.e od ognia. Pożar wynikł od iskry z ko
mina. 

W dniu 18 b. m. po god. 2·ej popołudniu, ogie4 
wybuchnął w naszem mieście w stodole na Roksz)'c
kiem przedmieściu, połoaonej blizko ba.rdzo przy linii 
kolei żelaznej. Przy silnym wschodnim wietrze pło
mień przerzucił się na otaczające ją budynki, a nawet 
przedewl!lzystkiem . na stodołę opodal odoso
bnioną, ale pod prostym kierunkiem wiatru stoją
cą, co w najwyższym stopniu przeraziło ludność 
przedmieściowIł, nader już bowiem łatwo ogień 
stąd mógł objąć wła4ciwlł ulicę przedmieścia, gdzie 
kilkadziesiąt domów drewnianych i całe szeregi 
zabudowań w okamgnieniu poszłyby w perzynę. 
Szczęśliwie zdołano jedna.k o tyle przynajmniej 
złemu zapobiedz, że pożar dalej się nie posunął. 
Spaliło si~ 3 domy mieszkalne i oficyna, ora.z 16 I 

stodół, :lo tych 2 ni!J były ubezpieczone. Sza.cunek 
asekuracyjny spalonych za.budowań wynosi r8. 
1220 - co wydaje nam się być cyfrą, na cenę 
drzewa bacząc, niezmiernie niską. W ruchomo
ściach właściciele ponieśli straty okolo 2000 f S., 
nie licząc w to szkód zrządzonych w ogrodach, któ
re mało do ratunku pochopna, a wielce ciekawa 
publiczno ić, stratowała wokoło. Przyczyna pożaru , 
niewiadoma-przypuszczenia za powód pvdają iskrę 
wypad ,łą z przechodz~cej lokomotywy, co z uwagi 
na. bliskość położenia i kierunek wiatru, może być 
bardzo prawdopodobnem. 

- W nocy 19 b. rl1. o god. 2-ej w Ktobucku 
spaliło się 9 2todół, ubezpieczonych na rs. 970, ~ 
ogień, jak nam donosz~, był podłożony. 

- Przedostatni z pożarów, o których wyżej 
mówiliśmy, żyw'o powinien był przypomnieć wszyst
kim mieszkańcom naszego miasta,~ a szczególniej 
właścicielom, bo od nich w tej mierze ioicyjatywlt 
iść winna- że projekt oc~otni('zej straty ogniowej 
nale~y raz w życie wprowadzić. Po tylekreć już 
poruszany, spoczywa gdzieś martwy i nieużyteczny 
i spoczywać tam bl,dzie dopóty, dopóki wypadek 
lub złośliwa ręka niedodadzą nam w bolesny spo· 
sób energii. Zwracamy sił2. tu w imię dobra ogółu 
szczególniej do w~aścjcieli domów dla tego, że 
w~aśnie w kole ich widzieliśmy i widzimy skrzę
tne zabiegi. i s~lne popjeranie. interesów miasta, gdy 
szło lub ldzIe o wyJednallle u władzy urlądzenia 
trybunału, filii bankowej i t. p. Nie możemy za
tem, wobec takiego stanu rzeczy, wytłomaczyć so
bie obojęt~ości dla: sprawy .straży ogniowej, która 
także ma l materYJalne dOQlosłe znaczenie, bo cbo
ciaż prawda, że bezpośrednio dochodu nikomu nie 
przyniesie -jednak nikt nie zaprzeczy, że jest na 
wypadek pożaru ogólnego mienia naJ1epszym stró
żem i najpewniejszem zabezpieczeniem. Rozważna 
przezornośĆ nigdy naganną ani zbyteczną być nie 
może: - przypominając o tem, mamy nadzieję, że 
nie czynimy tego napróżno. 

..:.:... W t~j chwili odebraliśmy zawiadomienie, 7.e 
w d. 23 b. m. o północy wybuchną~ z niewiado
mej pr~yczyny poża~ w Wolborz~, który lniszczył 
domy l zabudowanHl. 4 tamteJszych obywateli: 
Struc.kiego, Lippel'a, Szosińskiego i Ma.zurkiewicza, 
na rs. 560 asekurowane, w ruchomościach nie
ubezpieczonych właściciele ponieśli straty około 
1400 .rs.-Lud~i do ratu~ku t,bi~gł'o się wiele, nie
było Jednak czem ratowac: - "Slkawka miejska w 
opłakanym stanie nie wiele pomódz mogla, innych 
narzędzi brak prawie zupełny. Ogień opanować 
zdołano dzięki sikawce nadesłanej z Bogusławie 
folwarku z miastem graniczącego. ' 
SZARAŃCZA, o której donosiliśmy, nawiedziła 

także wie.~ Lipie, a pojedyńcw ukazywała się w 
Mykanowie i Cekarzewie. Szczegółów o środkach 
przy niszczeniu jej przedsiębranych, ani żądanych 
okazów, dotąd nieodebraliśmy. 

KORESPONDENCY JE TYGODNIA. .. 
Z Klob'zecka. 

Traktem wiodącym z Częstochowy do Wielunia, 
przebywszy dwu-milową przestrzeń, mijajlllc wsie: 
Qrabówkę, LgotEJ i Libidzę- zatrzymałem siEJ w 
dawnem miasteczku Kłobucku, le~l!cem nad rzek/ł 
Ok\lą, wpadającą pod pustkowiem Łyki do rzeki 
Li czwarty. 

Miasteczko to, jakkolwiek na pierwszy rzut oka 
nie przedstawia charakteru miasteczka, mimo wspa
niałej kolegijaty, stanowiącej niegdyś klasztor l(a
noników regularnych lateraneńskich, wznoszą, ej 
potężne swe mury po nad miasto, rozłożone beda
dnie na dość znacznej przestrzeni, jest jednakie 
naj wifJkszem z dawnych miasteczek, a dzisiejszych 
posad w naszej okolicy., 

Kiedy i jak~ kolej~ losu pOWitał :Ę:łobuck, miej ~ 
scowe akta żadnej nie podają wiadomości; nawet 
tradycyja w tej kwestyi, tak milcz/łcl} przybrała na 
siebie postać, iż nic a nic wysnuć z niej niemożna. 
Dopiero czas przejścia Kłobucka pod zarz!}d 00. 

paulinów w r. 1666, wraz ze wsiami Zagórze, Wa
lenczew i Zakrzew, na utrzymanie jasbOgórlikiej 
twierdzy, mniej więcej rzuea już pewniejsze świa
tło na historyczn~ przeszłość tego miasteczka. 

Z chwilą prawie założenia, co i bezwl}tpienia 
wpłynęło na szybki wzrost jego, Kłobuck rządził 
się prawami teutońRkiemi, a miiszczanie byli uwol
nieni od wszelkich powinności, tak postanowieniem 
Kazimierza z r. 1471, jak i w następstwie Jana ~l-



braehta z r. 1493, Zygmunta Augusta z 1'. 1662, 
Zygmunta ur.go z r. 1620, Władysława IV-go z r. 
1637, Augusta III-go z r. 1750, jak i Stanisława 
Augusta z r. 1778, zachowując zarazem prawa na
dane wogóle miastom i miasteczkom królewskim w 
... 1589. To też ta względność panującyciJ, niepo
ślednią odgrywała rolę w dojściu do pomyślności 
mieszkańców Kłobuckaj którzy opr6cz wszelkich 
praw niosących rzetelną korzyść li: ositldlania się 
tutaj, mandatem nadto Władysława IV z 1'.1641, wy
danym w Warszawie do ówczesnego starosty krze
picIdego, Tarnowsldego, mieli zapewnione dowolne 
użytkowanie z lasu miejskiego. 
Głównym jednak dochodem mieszczan, była pro

pinacyja, c~yli prawo pędzenia okowity i sprzedaż 
trunków, na mocy prawa jeszcze z r. 1303. Dopiero 
w 1'.1764 zostali ograniczeui pod niektórymi względa
mi; w r. 1768 już tylko pewna ilość szynków mogła 
istnieć w mieście, odpo\yiednio do ludności-nako
niec w r. 1776 postanowiuno, ażeby urzl!ld municy
palny dochód propinacyjny wypuszczał w dzierża
wę jedn~j tylko osobie na korzyść miasta. Mie· 
szkańcy zaś, za wszelkie nadane im swobody i pra
wa, obowiązani byli opłacać corocznie PGPreednio 
do zamku krzepickiego czynszu złp. 31 gr. Ul, 
sseplI w owsie korcy 50 miary staro-krzipickiej, i 
tak zwane subsidium charitativum po zlp. 350 rocz
nie. 

W epoce gdy Kłobuck, będąc oek \\'n~ ym 
od starostwa krzepickiego, i jako oddz·.elne staro
"two, w r, 1f\66 nadanym został 00. p.l.ulinom na 
utrzymanie jasnogórskiej twierdzy, zW0!na pocz~ł 
się ohylić ku upadkowi, a mieszczanie znacznego 
doznawali ucisku. W lat bowiem parę po vbjęciu Kło
bucka, 00. paulini czynsz podnieśli mieszczanom 
do zlp. 200 rocznie, ssep owsa na korcy 80, a po
datek subsidium charitativum do złp. 986 gr. 25 
rocznie. Przytem, mimo wzbronienia osobom du
chownym uabywania gruntów miejskich na własność, 
ci, pod różnymi pozorami zakupując takowe, coraz to 
mocniej . naciskali mieszkańcó~, gwałcąc ,zarazem 
nadam~ im swobodlJ, zmuszaJlłc do robot na ko
rzyść klasztoru, czy to wysyłaniem ludzi do żniw w 
okoliczne swe włości, czy to zwożeniem chrustu i 
palisad na jasnogórską twierdzę. 

Wywierany coraz silniej ze strony 00. paulinów 
nacisk na mieszkańców Kłobucka, zmusił tych osta
tnich do przedsiljwzięcia obronnych kroków na dro
dze prawa, - jakoż, wybruwszy z pomi~dzy siebie 
niejaldego Pl zypkowskiego, polecili onemu udać 
się do Warszawy i tam przed króla wnieść odpo
wiedni!1: na klasztór skargę. Przypkowski, po zała
twieniu swego poselstwa, gdy wrócił z Warszawy i 
stan'łł już w Częstochowie, przez czatujących na 
niego żołnierzy z garnizonu jasnog6rskiej twierdzy, 
zosta.ł pochwyconym i osadzonym w więzieniu. 
Puszczony następnie w dni kiJka na wolność, po raz 
wtóry z rozkazu ówczesnego przełożonego klaszto
ru, miał być porwanym z własnego domu i wywie
zionym z Kłobucka. Skutkiem tego do Kłobucka. 
nocną porą posłano oddział żołnierzy, z polece
niem użycia broni palnej, gdyby mieszczanie ze
cbcieli stawić temuż opór. Było to rzeczą do prze
widzenia, iż mieszczanie Przypkowskiego uprowa
dzić nie pozwolą, i na. wieść o najściu domu wspo
mnionego mieszczanina, tłumnie pośpieszyli z po
moc~. Przyszło wiljc do krwawego starcia pomi~
dzy wysłaną kompaniją żołnierzy a mieszczanami 
IUobucka; w bitwie tej poniósł śmierć sławetny 
mieszczanin Jakub Kret. 

Krwawe to zajście, wzburzywszy umysły mie
szkańców, stało się przyczyną do nowych skarg i za
żaleń na 00. paulinów; wskutek których w roku 
1790 nastąpił zjazd komisarzy królewskich w oso· 
hach: Jana Witkowskiego, Piotra Kośmińskiego, 
Jacka Maszewskiego, Władysława Prawdzic Cioł
łfowąkiego i ~udwika Kmi~y, w I?oc dekret~ z dnia 
29 kwietnia 1789 ~., dla zlladamll na grunCle poda
nyoh pr7<e74 wieszkańców ~ażaleń. Decyzyjlł tych 
komisarzy, potwi,e~dzoną w .1'. 1791, za wywołane 
przez 00. paulinow zab~rze01a, klasz!or zmus;'.Ony 
był zapłacić 2500 grZyWIen kary; z .ktorych 500 dla 
familii zabitego Kreta; a ?procz te~o 17655 złp. 
jako wynagrodzenie:zl1 wszelkie poczy01one ze s~ro~y 
klasztoru mieszczanom Kłobucka krzywdy l UCI

śnienia. Tak jedynie tylko, skutki~m zmiany ": ow~m 
czasie przełożonych, kl~szt~r me, z.ostał pOClągOlę-
tym do surowszej odpowJedw~lnos~.I. .,. 

o pierwotnych dziejach k~I,~gIJaty kł?~uckJ~J; 
kryjących si~ w pom:oce. ~ale.kJeJ ~rzeszłoscl-d.ZlS 
nic stanowczego pOWiedZIeć D1emozna. Jakkolwl~k 
utrzymują niektórzy, iż kościół w Kłobucku wzme-
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sionym został pr~ez Jana Długosza ówczesnego 
proboszcza parafii kłobuckiej; jednakowoż uzasa
dniając się na miejscowej tradycyi i l/:abytkach 
przeszłości, a między tymi na herbie Łab~dź, b~d,,
cym herbem domu Duninów, a umieszczonym na je
dnej ze ścian zewnętrznych kościoła, można przy· 
puszczać, iż kościół pierwotnie wzniesionym był 
przez Piotra D1łnina, około 1135 roku: fundatora 
wielu świ!f,tyń Pańskich na pograniczn Szlązka. 
Dopier0 po nastąpionej pogorzeli, Jan Długosz do
stawszy w beneficyjum kłobuokie probostwo, odbu
dował stojącą w ruinach kolegijatę. Erekcyja ko
ścioła wydana w r. 1454 przez Kazimierza, nie o
bejmując poprzedniej erekcyi - tem samem zacie
mnią pierwotną pl'zeszłość świątyni, i żadnycb obja· 
śnień udzielić nie może. 

Wnętrze kościob. powagą swoją miłe czyni wra
żenie; ołtarze wyrobione z drzewa nader gusto
wnie. a dwa boczne przez miejscowego obywatela, 
jak równie2 wspaniała a \Obona w kształcie łodzi; 
dwie syreny wsparte na dwóch trytonach podpiera
j/ł łódź, po nad którą wdzięcznie wznosi si~ żagiel, 
a na dw6ch wiosłach położonych na brzegu łodzi, 
zarzucona sieć, nader misternie wyrobiona, całoRci 
miłego dodaje wrażenia. Pod spodem łodzi napis wy
żłobiony w tych słowach: "Za pomoclllBoga Najwyi
szego skończyłem tę ambon~ szczęśliwie i wystawi
łem w tem miejscu 1873 roku 6 kwietnia, obywatel 
(u:ej:>:t.y Jan Jaworski". Patrząc na t~ wspaniałą 0-

zdóbę świątyni, ani przypuszczać można, aby to 
wykonały ręce zwykłego śmiertelJlika, nie posiada
j~cego żadnego wykształcenia, istnego samouczka. 

Z innych zabytków przesałości, w tej świątyni 
znajdujących się, główną na siebie ZWrAca uwagę
Chl'zcielnicll, z jednej knagi kamienia wyrobiona w 
kształcie kielicha, z r. 1297, opatrzona w rozliczne 
emblemy i herby ziem polskich. Po nad drzwiami 
wchodowemi, herb z czerwonego marmuru, nad 
tym portret dobrego p~dzla Mikołaja Wolskiego, 
wielkiego marszałka koronnego, a zara7;em starosty 
krzepickiego, w pośrodku nl\ tablicy marmurowej 
napis złotemi literami: 

D. O. M. 
Hospes 

Illustrissimo Nicolao a Podhaiee Wolski 
Arehimarschalco Regni 

Crepiciensi etc. etc. Capitaneo 
'fempli hujus Erectori 

Par es pietate 
Cum RR. PP. Aulae hujus Cancis religioso suspirio 

Gratificari velis 
Hyacinthus a Michalow 

Sextus post in Capitaneatu successor 
A. D. praecatur 1650. (0) 

Dalej po lewej stronie, obok ołtarza N. M. Pan
ny, tablica z marmuru czarnego, nad którz} por
tret przedstawiający twarz polską, dobrego także 
pędzla, a na tablicy wyryty napis następuj&cy: 

D. O. M. 
Sta viator vide ne ibidem vadas 

Hic est enim conunune mortalitatis monumentum 
in quo 

Generosus Christophorus Horlemus 
Cubicularius Regius 

Sarcinas deposui! mortales. 
Generis et fam.iliae suae splendotem 

Quem Carolus Quintus Imperator Romanol'um 
Ob egregia merita diplOlnatibus lllustravit integrum 

Nepotibus ex fratre reliquit 
Dotes animi et ingenii 

Quibus regios magnorumque in Republica S'.lnatorum 
Favores tum et amicortun benovolentiam demerebatar amici 

Pietatem planxere 
Quam cum fide orthodoxa Deo servavit 

A.ltaria loquntur 
Merita 

Quae lmperatoribus "Romani~ contra foederatos 
Tum et in cruenta ad SmolelIscum conflicta 

Nec non in bello Pruthenico Reipub. praestitit 
sciat posteritas. 

Cni 
Moesta conjunx Generosa Alina de Pytoviae Pytowska hoc 

. lacllrywis squallidnm posuit saxum 
Mortuus A. MDCXL VII 

die XIII Mensis Aprilis Aetatis suae LU anno. (0.) 

D. O. M. 
(0) "Gościu oświeconemu ,Mikolajowi ~ P?lłbaj~c Wols~emu, 

wielkiemu marszalkowi panstwa, krzepIckiemu I t. d. l t. d. 
stal'oście, zaroi ycielowi tej świątyni, bądź równy pobożno
ścia,-gdy ojcom wielebnym tej świa,tyni przez pobożne west
chnienie chcesz przyslużyć się. Jacek z Michalowa, szósty 
potem na starostwo następca. R. P . . uprasza ~650.~ (Mikolaj 
Wolski Pól kozic z cesarskich kraJÓW wrócIwszy marszałek 
nadworny koron~y Hi95, w legacyi do Rzymu i cesarza 1613, 
marszalek wielki koronny 1615 t 1630. <"'edlug J. Lelewela). 

(ooJ Stall przechodniu, patrz byś tu nie nastąpil. Jestto bo
wiem ogólny śmiertelności pomuik, w ~tórym szl.ac,he.tny 
Krysztof Horlem, lożniczy królewski, zlozyl powlokl smler
telne. Rodziny i rodu swego świetność, kt~ra,. Karol V c~
sarz rzymski, dla zaslug znakomityc~ uŚ";letml. dyplomamI? 
nietkwęta, synowcom po bracie zostawIl. I· rzyull?ty duszy l 
umyslu, któremi królewskie i wielkich w RplitcJ senatorów 

W filarze przy stallach wmurowany czerwo
ny marmur, nad którem herb zatarty, pod spo
dem tablicy aniołek, a. na tablicy napis: "D. O. 
M. Generoso D. Petro Necandae Trepka de Czapla 
et in Kamyk Haerede Domo et fa.mi1ia Topororum. 
Viro integerimo bummanissimo liberalissimo, divo: 
Sigismundo I Rege Połoniae: ad Orsa et Starodub. 
Moscoviae. ac arces munitissimas. scientia rei milita
ris, vigilantia, duro labore, experientia, aliisq: aplis
&imis militaribus, virtutib: et reb. dextre graviter, 
et strenque gestis, commulatissimo, nec non multis 
civilib. actionibUB rari: in Deum amoris, at: devo
tionis, clarissimo. A. D. 1584 etatis vero 70 defun
cto G. D. Joannes Necanda Trepka Judex Terrae 
Orac. Patri Charisei rmae erga Illuro singularis fidei 
et amoris perpetuum monumentum erigi cUl'avit in 
A. 1597". Oprócz tych, jest jeszcze kilka napisów, 
których, z powodu zapadającego już zmroku, nie 
zdołałem odpisać. 

Niedaleko od kościoła, na rynku miasta, wznosił 
się murowany dom Mikołaja Wolskiego, łączący si~ 
piętrem z praWił ścianlłi kościoła, co tworzyło przej
ście na chór, istniejący podówczas w tern miejscu 
w kościele. Po drugiej zaś stronie kościoła, w do
dziś istniej!}cym gmachu, znajdowały się obszerne 
pokoje, noszące nazwIJ pokojów królewskich. Nie 
były to jednakże pokoje królewskie, lecz rezyden
cyja Mikołaja Wolskiego, ówcześnie będącego, jak 
już wyżej powiedziałem, starost~ krzepickim, w 
których oddawał si~ z zamiłowaniem alchemicznej 
sztUCQ, Z powodu czego, dość często odwiedzanym 
bywał przez Zygmunta I-go, również zwolennika 
alchemii. Z kamienicy marszałka koronnego dziś 
żadnych nie pozostało śladów. 

Kłobuck, upadając stopniowo, od chwili przej
ścia pod zarząd klij,sztoru 00. paulinów, po zamia
nie z miasta na posadę w rolcu 1870 - dziś op u
IIzczony przedstawia widok. Obecnie posiada 76 
murowanych domów, a 260 drewnianych; prze
strzeń gruntów jego wynosi 5189 morgów miary 
nowo·polskiej, a w tt~m 733 mórg lasu. ? . 

\ 

Wi~kszością glosów. 

"Golos" w Nr. 184 z dnia. 5 (17) lipca r. b. po
daje rezultat szczególnej uchwały, zapadłej w je
dnem z miast cesarstwa; 
. "W początkach maja r. b. w Symferopolu roz
poczęły się pOl:liedzenia nowo-uorganizowanej rady 
miejskiej, które zapewne dotl!d trwają, przynaJ
mniej w drugiej połowie czerWca nie były jeszcze 
zamknięte. Nieprzybywanie przez prawo wymaga
nej liczby członków, stało się chorob/ł chroniczną 
i w Symferopolu - chociaż głosujących jest tam 
zreszti bardzo niewielu. Niektórzy za pow6d tego 
podają, nieznośne upały, w mieście wielce dokucz
liwe - czemu wierzyć nawet można, czyste bo
wiem powietrze stało się w Symferopolu rzeczą 
drogocenną, ma pewną wartość materyjalną.,-sko
ro stanowi źródło dochodu dla miasta- skoro by
wa sprzeda.wanem i gdy sama właśnie rada miejska 
wypuszcza je w dzierżawę. Trudno temu napoz6r 
uwierzyć-a jednak tak jest rzeczywiście-

Piel·wszą kwestyją" podniesioną na tegorocznych 
posiedzeniach, było- "uwolnienie mieszkańc6w od 
opłaty po 5 kop. od osoby, pobieranej przy wej
ściu do ogrodu spacerowego, w którym grywa mu
zyka". Dodać zaś winniśmy, że jest to w Symfe
ropolu jedyne miejsce przecba~zki. Trafr,rie ~ięc 
pewien z członków zauważył: "IŻ pozwoleme dZier
żawcy ogrodu nakładania takiej k.mtrybucyi na 
ogół, znaczy tyle, co sprzedaż powietrza, co znów 
zdaje się zaledwie możliwem i niesł~sznem":. 

Słuszne czy niesłuszne, to kwestyja, której roz
trząsać nie będziemy, ale że zupełnie możliw?, . to 
już rada kategorycznie orzekła, postanaw~aJąc 
większoRcią. 24 głosów przeciwko 5:-\~ypUŚClĆ o
gród na dalsze lat 4-ry na poprzednIch warun
kach,-to jest z zost.awieniem przedsiębiorcy prawa 
nakład3nia trzy razy w tygodniu opłaty po 5 kop. 
od osoby pragnącej odetchn!!:ć świeiem powie
trzem. 

względy, oraz przyjaciół przychylność zjednal, przyjaciele 
oplakuja,. Pobozność, jakl\ z wiara, prawdziwą względem Do 
ga zachowal, oltarze opowiadają. Zasfugi, które cesarzom 
rzymskim przeciw sprzymierzonym, or~z w krlVawych llod 
Smoleńskiem bitwach, tudzież w wojnie pruski ej Rplt~i, wy
świadczyl, uzna potomność. Temu żałosna ma/żonka, szlache
tna Anna z Pytowia Pytowska, ten !zaroi oblany g'laz poło
żyła. Umad 1647 r. 13 kwietnia, roku życia 52. 



Postanowienie istotnie zadziwiająco subtelne! 
Ale prawda,-wiadomo, że wszelkie największe od
krycia odznaczają się właśnie najwyższą prostotą: 
pod tym więc względem symferopolska rada może 
~yć dumniejszą od Newton'a, Kopernika i innych. 
Ze też to dotąd inne rady miejskie nie wradły na 
ten pomysł-że skoro najpierwszą i niezbędną pu
trzebą: człowieka jest p'lwietl'ze,- to ono zarazem 
powinno stanowić i najdogodniejsze źródło podat
kowe?" 

Odpowiedzi redakcyi. 

Pa1l1t H. w Szczuczynie. Nr. 12 i 13 powtórnie. wysylamy. 
KIi§dzu S. UJ Wastko1oicac!l-. Nr. 15 powtórnie wysylamy. 
Panu A. A. Jesteśmy gotowi natychmiast uczynić zadość 

życzeniu waszemu-ale prosimy onadeslanie adresu-- rzecz 
bowiem wvmaga bezpośredniego i śpiesznego porozumienia 
lię· . 

Panu Wł. K. w Moskwie. Nie wiedzieliśmy o zmianie a
dresu-wysylaliśmy regularnie na pierwotn!\ stacyją poczto
w9,- prosimy o adres JÓz ... K. w Dreznie. 

Panu Mt'eczyslawowi W. w Lublinie. Czy niema omylki w 
adresie? 

Pani J. K. w Slupi. Przypominamy się pamięci. 
Panu Fatlstllnowi S. w Mzurowie. Wiersz p. L. rzeczywi

ście obiecuje bardzo wiele, nie korzystamy ZEń zaś dla tego, 
źe nie umieszczamy poezyj, prócz urywków humorystycznycb. 
Prosimy niezapomnit\ć o "Roczniku."-Daty, o któr9, zapyty
waliście, odszukać tu jost teraz niepodobieństwo. Ogloszenie 
zamieszczone. 

Panu Jordanowi K. w Jugenheimie. List odebraliśmy 24 
b. m. Prosimy o dokończenie.-Gazety wyszlcmy ostatni raz 
2 sierpnia. O odbieraniu z powrotem ani myśleliśmy, 

Panu E. S. w lVarszawie. Prosimy o wiadomość przeJ 
zamierzon9, wycieczb,. 

OGŁOSZENIA. 

K kil Potrzebny jest na KOREPETYTORA 
------1 DOZORCĘ UCZNIÓW biegły w mate
matyce młodzieniec, udający si~ na studyja w war
szawskim uniwersytecie. Mówiący po niemiecku o
trzyma pierwszeństwo i korzystniejsze warunki. 
Wiadomo$ć w Petrokowie w W -go Jastrz~bskiego 
b. profesora, emeryta, lub w Warszawie u właści
ciela domu .N! 1091' przy ulicy Twardej M 14. 
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f ' HANDEL WIN, DELIKATESOW I TOWAROW KGLONIJALNYCH 1 
~ FRftNCQSZKA ZRS"CK~EGO ~ 
~ W PETROłtOWIE ~, 
~ przy \llacuMaryjańskim (S tary rynek), obok hotelu W.Michaleckiego, w domu gs-rów Jabłońskiego. ~ 
~ Poleca Sza ... ,wnej Publiczności iJO przystępnych cenach wszelkie gatunki orygłna~nych ',f 
~ win lliszpańskicb, jako to: Madery, Porli"W'ejllu, Xe:i&'esu, ory- ~ 
~ gillah.y Honiak~ wina czel'wone (Bordoskie), Reńskie, jak również Węgier- ~ 
~ skie, z których g1ównie zaslugu.ie ns. owag~ zieleniak w cenie rs. 3 za gar- ~ 
~ niec,- To"W'ary kolon:\jalne, Herbatę powszE-chnie znaną z do- tf 
~ broci, renomowanej firmy Bazyli Pel'low i Synowie w Iloskwie, jako też i innych ~ 
~ firm zllaczniojszych,- -W-ódkę, Likiery~ Araki, Spirytu.sy, ~ 
:f ' Z dystylal'ń wal'szawskh:h, które na butelki i na. miarę większą i mniejszą spl'zedaję,- ~ 
~ 'W'yroby -tabaczne, or:lZ wszelkie 'to~ftry wchod7.ące W; zakres han- A 
~ . dlu kQlonijaln.ego. ' 
~W powiększonych, odnowionych i TIięcej udogodnionych pokojach, przy tymźe handlu, 
~ l.Irządzon~ została :I; dIi.iem 1 lipca r. b. 

f w której WYkW'~~~C~~ :;r~~~:.~ ~~nie potra"y tak ~ 
~ mięsne ja.k i postne przyrządza. W obet'oej porzl3 nowalij, prócz ?wyklyC'h potl'aw, podlije ~ 
~ się · raki, szparagi, kurczęta i t. p., jak również codziennie pieczeń z l'oina. Na. za- ~ 
:f mówienia wydltje się cale obiady lub a la carte. ~ 
~ Piwo ba-w-arskie "W'arsz8-w-skie ł Z innych bl'owal!ów wpl'ost 1 
~ z lodu na kufle, b1Itelki i półbutelki. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

·LO:K.A.T .E 
suche i czyste, \V nowym dumu, pl'7.y Sławiańskiej 
ulicy(Krakowskie przedmieście), pod M JOD-są do 
wynajęcia zaraz: - 4·ry pok~ie, kuchnia, spiżarnia, 
piwnica, drwalnia, góra do bielizny,-i dwa pokoje 
z kuchnią" spiżarnią, piwnicą i drwalnią. O warun
kach można powziąć wiadomość na miejscu przy 
obejrzeniu. 
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k iijMam .hono; ~o~~eść ~za~J.Ow~ej &i jj 
----_ ... Pubhcznoscl, lZ zaJmuJę SIę ._ ..... _
czyszczeniQlli zębów, plombowaniem spruchniałych 
za pomocą kauczuku, srebra lub złota i wstawiam 
sztuczne zlJby, posiadam oraz sposób radykalny u-
suwania bólu z~bów. . 

Mieszkam w domu Pinkusa Horowicza, przy ulicy 
Greckiej ]f! 4. 

Herman Judlciewicz. 
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Rozwin9,wszy zalożone w reku 1874 warsztaty mechaniczne, wyrabiam wszelkie narzędzia i machiny w rolnictwie używane, jako to; Plu.-i różnych systematów, Po
.łeblacze, Drapacze, Ekstyrlła'ory, nb8Y1ł~' u'acze, WYI,I~lacze, Brony, 8IuIlcl.nlacze, Radła, Grubery, RuUy"".łorJ', 
Walee, I!!!leczkarnle, Młocarnie, Sie,,,·.lIkl l ł. l" 

Przyjmuje równie~ do naprawy machiny z innych fabryk pochodza,ce. 
Podejmuje się także dostarczania machin i narzędzi krajowych i zagranicznych ob~ętych cennikiem: 

I\IUitO-IUVlBRYKI\~SKUGO PRZROSI~IUORSTWI\ MASZYN [ 
PRĄDZYŃSKI, TRYLSKI I SPÓŁI~ ~ 

"VV "VV ARSZA 'W"IE. 
Interesanci z :ża,daniami osobistemi lub lislownemi zglaszać się racza, do Fabr,.ld n.clału l l'łlarztdzl Bolnlrzych '''''lccntelfo PI·ądz)'ó.kle.0 , .. lioblerz)'eku Itrzez Sieradz. 
Posiadam nadto kilka mlocarń parowych z elewatorami, a zamówienia do czasowego wynajmowania przyjmuja, dla okolic: Petrokowa, Stanisław Chrzanowski w Krzep

ezowie p Petroków, - Lasku i Zduńskiej-Woli , Stawiski Feliks w Rembieszowie p. Zduńska,-Wolę, - Dzialoszyna i \Vidawy, Stanisław Rogaczewski w Woli Więzowej p. 
Szczerców,-Lęczycy, Zarz9,d dóbr Leśnica Wielka p. Lęczycę,-Sieradza, Blaszek, Warty i Kalisza, Fabryka Machin i Narzędzi Rolniczych w Kobierzycku p. Sieradz. 

Na mocy udzielonego mu przez Bank Polski upoważnienia, wszelkie wyroby z fabryki mojej pochodz9,ce, sprzedawane być moga, na kred,.. bankowy. 

'~lncenty Prądzyński. 

~ Powołuji}c się na. powyższe zawiadomienie, uwa~am za stósowne uprzedzić PP. Obywateli Ziemskich, życzących sobie 
~ po zbiorach młócić na Inłoclunł parowej, aby raczyli wcześniej objawić mi swe ż~dania, celem urz~dzenia najdogo

dniejszej kolei młocki. 
S'tanisła-w Chrzano'W'ski 

(8-3) w Petrokowie w domu Glejwitza. 

W drukluJli F. Belchatowskip,go w Petrokowie. )J;OSBO.lelIO D;elIsyporo. Redaktor i Wydawca !Błoni Por~bsld. 
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